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STRESZCZENIE Analiza wpływu Międzynarodowej Rady Pielęgniarek i Fundacji Rockefellera na początki pielęgniarstwa w Polsce

Międzynarodowa Rada Pielęgniarek (MRP) – organizacja powstała w 1899 roku jako federacja zrzeszająca dobrowolnie krajowe
towarzystwa pielęgniarskie, wolna od wpływów państwowych i partyjnych. Celem działań MRP w tym czasie była pomoc w tworzeniu
krajowych stowarzyszeń zawodowych, ujednolicenie wymagań dla kandydatek do zawodu, uregulowanie przepisów prawnych
dotyczących kształcenia oraz warunków i czasu pracy. Działania stowarzyszenia sprzyjały wymianie doświadczeń dotyczących
poszczególnych dziedzin pracy pielęgniarek oraz uwrażliwiały na zasady etyki zawodowej. Podejmowane przez MRP działania
zmierzały do podnoszenia statusu społecznego zawodu pielęgniarki.
Fundacja Rockefellera powstała w 1913 roku w Stanach Zjednoczonych Ameryki umożliwiała wyjazdy stypendialne polskim
pielęgniarkom do krajów Ameryki Północnej oraz Europy Zachodniej. Przedstawiciele Fundacji systematycznie kontrolowali polskie
ośrodki kształcenia pielęgniarek.
Polskie pielęgniarstwo korzystało – w szczególności w okresie XX-lecia międzywojennego – ze wzorów oraz wsparcia
Międzynarodowej Rady Pielęgniarek oraz Fundacji Rockefellera, osiągając wysoki stopień profesjonalizacji.

Słowa klu czo we: Fundacja Rockefellera, Międzynarodowa Rada Pielęgniarek, pielęgniarstwo

ABSTRACT Analysis of the influence of the International Council of Nur ses  and the Rockefeller Foundation activity on the origin
of Polish nursing

The International Council of Nurses (ICN) – is the organization that was established in 1899 as a federation of national nurses
associations. ICN is free from any national and political parties’ influences. The aim of the ICN at the beginning was to help and support
in process of establishing national nurses’ associations, unifying recruitment requirements for nursing candidates, regulation of the
law regarding nursing education and nursing work. Activity of ICN supported exchange of experience in the specific nursing fields and
highlighted the importance of principles of nursing professional ethics. Moreover, activities undertaken by ICN were aimed at
improving the social status of nursing pro fes sion.
The Ro c ke fel ler Fo un da tion was esta b li s hed in 1913 in the USA. The fo un da tion gave the chan ce to Po lish nu r ses to get fel lo ws hips ab -
ro ad. Re pre sen tati ves of the Fo un da tion sy ste mati cal ly con trol led Po lish cen ters of nu r sing edu ca tion.
Polish nursing benefited – especially in the period between two world wars – from good experience and support of ICN and the
Foundation, and reached the high level of professionalism. 

Key words: Rockefeller Foundation, International Council of Nurses, nursing

Nr  2(43)/2013 57



„Z po trze by se r ca i sza cun ku
do włas nej przeszłości za wo do wej”

Ab so l wen tki Wa r sza wskiej Szkoły Pie lęg nia r stwa

  WPROWADZENIE

Roz wój pie lęg nia r stwa za wo do we go w Pol sce roz począł 
się in ten sy w nie w la tach dwu dzie s tych ubiegłego wie ku
[1, 2, 3]. Był to czas niełatwy dla na sze go kra ju, któ ry po
123 la tach od zy skał nie pod ległość. Sy tu a cja społeczno -go -
spoda r cza Pol ski była trud na i wy ma gała pod ję cia naty ch -
mia sto wych działań w celu jej po pra wy. Ponad 25 mi lio-
no wy kraj był do tknię ty ogro mem zni sz czeń i po działów.
Wię kszość społecze ń stwa sta no wiła lud ność wie j ska (75%),  
któ rej styl i ja kość ży cia od bie gał bar dzo od po pu la cji mie j -
skiej. Uwa run ko wa nia te de cy do wały o spe cy fi ce pro ble -
mów i po trzeb Po la ków [4]. Złe wa run ki mie sz ka nio we,
nie ra cjo nal ne od ży wia nie, brak prze strze ga nia jaki ch ko l -
wiek za sad hi gie ny, nad mie r ne obciąże nie pracą było przy -
czyną roz wo ju cho rób za ka ź nych ta kich jak: ospa, cze r won ka,
świerzb, ko klusz i gru ź li ca. Wy so ka była ta k że śmie r te l -
ność okołopo ro do wa nie mowląt [2]. Po do b ne pro ble my
wi do cz ne były wśród mie sz ka ń ców miast. Trud no ści wy -
ni kały w głów nej mie rze ze złych wa run ków mie sz ka nio -
wych. Prze wa żająca część bu dyn ków mie sz ka l nych po zba-
wio na była ka na li za cji (za le d wie 13% miast po sia dało ka -
na li za cję), oświe t le nia ele ktry cz ne go (około 38% miało do -
stęp do ele ktry cz no ści) oraz wo do ciągów (po sia dało je
za le d wie 16%) [4]. Prze lu d nio ne, za wil go co ne o ni skim
stan dar dzie hi gie ni cz nym mie sz ka nia, stwa rzały ide a l ne
wa run ki dla roz wo ju wie lu cho rób, szcze gó l nie za ka ź nych. 
Sy tu a cję zdro wotną społeczeństwa po garszała nie sprzy -
jająca sy tu a cja eko no mi cz na oraz szerzący się al ko ho lizm.
Pro ble my te wy ma gały roz wiązań na szcze b lu ad mi ni stra -
cji pa ń stwo wej, ale jed no cze ś nie wy zna czały nowe za da nia
i wy ma ga nia dla sy ste mu opie ki zdro wo t nej, któ ry w la tach 
dwu dzie s tych ubiegłego wie ku też two rzył się na nowo
w wo l nej Pol sce. „Ko nie cz ność za spo ko je nia po trzeb zdro -
wo t nych społecze ń stwa pol skie go w pie r wszych la tach nie -
pod ległości Pol ski mię dzy wo jen nej wy ma gał dopływu nie
ty l ko wykwa lifi ko wa nych le ka rzy, ale rów nież zna cz nie le -
piej przy go to wa nej ka dry pie lęg nia r skiej” [5]. W Pol sce na
początku XX wie ku opie kę nad cho ry mi w szpi ta lu spra -
wo wa li. „posługa cze szpi ta l ni”, nie po sia dający od po wied -
nie go przy go to wa nia do wy ko ny wa nia po wie rzo nych im
za dań oraz sio stry za kon ne, kie rujące się powołaniem i ko -
bie cym in styn ktem tro ski o dru gie go człowie ka [3, 6, 7, 8].
Za wyjątkiem Szkoły Pie lę g nia rek Za wo do wych Sto wa rzy -
sze nia Pań Eko no mek św. Wincen te go à Pa u lo w Kra ko -
wie i Szkoły Pie lęgnia r skiej przy Szpi ta lu Po wszech nym we 
Lwo wie oraz nie li cz nych ośro d ków kształce nia pra kty cz -
ne go, po wstałych na te re nie szpi ta li i przy go to wujących
ka drę pie lę g niarską ty l ko na własne po trze by, nie było
instytu cji pro fe sjo nal nego kształce nia dla tej gru py za wo -
do wej. Ist niejące nie li cz ne szkoły pie lęg nia r skie nie były
w sta nie za spo ko ić ist niejących po trzeb ka dro wych w le cz -
ni c twie szpi ta l nym i otwa r tym [6, 7]. Wie lu le ka rzy do -
strze gało pro blem braku wykwa lifi ko wa nej ka dry pie lęg-
nia r skiej i ape lo wało o zmiany. Wśród tych osób, był le -

karz Ka zi mierz Jon s cher, któ ry pod kre ślał, że pie lę g niar ka
poza powołaniem do wy ko ny wa nia za wo du po win na po -
sia dać prze de wszy stkim od po wied nie kwa li fi ka cje za wo -
do we, uzy ska ne w cza sie kształce nia za wo do we go.
Nie ste ty zbyt mała li cz ba ist niejących szkół pie lęg nia r skich 
nie była w sta nie za spo ko ić zapo trze bo wa nia na wy so ce
wy kwa lifi kowa ne pie lę g niar ki dyp lo mo wa ne [9].

Sytu a cja go spo da r cza oraz zdro wo t na społecze ń stwa
pol skie go wy ma gała wpro wa dze nia zmian ce lem jej po -
prawy. Po dej mo wa no wie le ini cja tyw, któ re naj czę ściej na -
po ty kały na trud no ści ma te ria l ne bądź per so na l ne. Wiele
sekto rów go spo dar ki pol skiej w tym okre sie ko rzy stało
z po mo cy za gra ni cz nej, wśród nich był ta k że sy stem
ochro ny zdro wia i nowo tworzący się „ruch pie lęg nia r stwa 
za wo do we go”. Wie le or ga ni za cji za gra ni cz nych udzie lało
po mo cy i wspa r cia mery tory cz ne go, mate ria l ne go i per -
sona l ne go. Zna mien ne zasługi w two rze niu i uma c nia niu
pie lęg nia r stwa w Pol sce na leżą do Mię dzy naro do wej Rady
Pie lę g nia rek – or ganu in spi rująco-ko ordy nuja ce go pie lęg -
nia r stwa świa to we go oraz Fun da cji Roc ke fel le ra [2].

1. Mię dzy naro do wa Rada Pie lę g nia rek (MRP).
Powstała w 1899 roku w Lon dy nie z ini cja ty wy Et hel Gor -
don Ma son. Po mysł na założe nie ta kiej or ga ni za cji zro dził
się w krę gach Mię dzy naro do wej Rady Ko biet [8, 10].
Głów nym ce lem MRP było utrzy ma nie jed no ści całej gru -
py za wo do wej pie lę g nia rek oraz za pe w nie nie jej wy so kie -
go sta tu su społecz ne go, a ta k że po moc krajom, w któ rych
nie po wstały je sz cze or ga niza cje, sto wa rzy sze nia zrze -
szające fo r ma l nie pie lę g niar ki na szcze b lu krajo wym [11].
Założy cie le or ga ni za cji deklarowali, iż sta no wi ona do bro -
wolną fe de ra cję krajo wych or ga ni za cji pie lęg nia r skich,
kie ro wa nych przez pie lę g niar ki, nie za leżną od pa ń stwa.
Isto t ny wa ru nek fun kcjo no wa nia sta no wiła do bro wo l na
przy na le ż ność do krajo wych sto wa rzy szeń za wo do wych,
a tym sa mym Mię dzy naro do wej Rady Pie lę g nia rek [12].

Mię dzy naro do wa Rada Pie lę g nia rek re a li zo wała swe
założe nia  przez orga ni zo wa nie zja z dów, de le go wa nie zna -
nych au to ry te tów w dzie dzi nie pie lęg nia r stwa do kra jów,
w któ rych pie lęg nia r stwo za wo do we do pie ro za czy nało się
two rzyć. Dąże niem or ga ni za cji było wspo ma ga nie roz wo -
ju pie lęg nia r stwa w kie run ku jego profe sjona li za cji oraz
sy ste maty cz na jego oce na pod kątem fun kcjo no wa nia
i u zy ska nych osiągnięć. Wa ż nym wy zna cz ni kiem działal -
no ści MRP było za ini cjo wa nie wy ja z dów sty pen dia l nych,
z któ rych ko rzy stały pie lę g niar ki wie lu kra jów, w tym Pol -
ski od roku 1925 r. W zja z dach ucze st ni czyć mogły ty l ko
nie li cz ne przed stawi cie l ki, dla te go od 1925 roku roz po czę to
wy da wa nie biu le ty nów i cza so pi s ma „Mię dzy na ro dowego
Przeglądu Pie lęg nia r skiego”, ce lem roz po wszech nie nia
aktu a l nych in fo r ma cji z za kre su nowo cze s ne go pie lęg nia r -
stwa w jak naj sze r szej gru pie pie lę g nia rek [2].

Przy chy l ne sta no wi sko Mię dzy naro do wej Rady Pie lę g -
nia rek, wspa r cie per so na l ne i mery to ry cz ne ułatwiło pol -
skim pie lę g niar kom pod ję cie sta rań zmie rzających do
utwo rze nia włas nej fo r ma l nej or ga ni za cji za wo do wej re -
pre zentującej ich wspó l ne in te re sy w Pol sce i za gra nicą
[12, 13]. Sku te cz ne działania pod ję te przez gru pę pie r -
wszych ab so l wen tek szkół pie lęg nia r skich w Pol sce (ta be la
nr 1) do pro wa dziły do utwo rze nia w 1925 roku Pol skiego
Sto wa rzy sze nia Pie lę g nia rek Za wo do wych (PSPZ). Or ga -
ni za cja zrze szająca pie lę g niar ki po wstała z ró ż no rod nych
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po trzeb tej gru py za wo do wej. Isto t nym mo ty wem po wsta -
nia PSPZ był fakt, iż brak fo r ma l nej or ga ni za cji za wo do wej 
utrud niał ko rzy sta nie z po mo cy i wspa r cia Mię dzy naro do -
wej Rady Pie lę g nia rek. Pol skie Sto wa rzy sze nie Pie lę g nia rek
Za wo do wych już w 1925 roku na zje ź dzie w He l sin kach
zo stało fo r ma l nym człon kiem Mię dzy naro do wej Rady
Pie lę g nia rek, co spra wiło że „pol skie pie lęg nia r stwo zo -
stało fo r ma l nie włączo ne w nurt mię dzyna ro do wych or ga -
ni za cji pie lęg nia r stwa” [13].

 Tab. 1. Ab so l wen tki Szkół Pie lęg nia r skich w Pol sce do roku 1924 [15, 16].

Lp. Szkoła Pie lęg nia r ska Lata Li cz ba 
ab so l wen tek

1. Wa r sza wska Szkoła Pie lęg nia r stwa 1921–1924 62

2. Szkoły Pie lę g nia rek Za wo do wych
w Kra ko wie 1913–1921 41

3. Szkoły Pie lęg nia r skie w Pol sce 1923–1924 64

Po do b nie jak w założe niach sta tu to wych Mię dzy naro -
do wej Rady Pie lę g nia rek, człon ko stwo w Pol skim Sto wa -
rzy sze niu Pie lę g nia rek Za wo do wych było mo ż li we ty l ko
dla pie lę g nia rek dyp lo mo wa nych. In ny mi ele men ta mi,
któ re od zwie r ciedlały wpływ mię dzy naro do wej or ga ni za -
cji za wo do wej pie lę g nia rek, była stru ktu ra orga niza cy j na
Pol skie go Sto wa rzysze nia Pie lę g nia rek Za wo do wych i po -
dej mo wa ne przez nią za da nia. Cele PSPZ zo stały opra co -
wa ne w od nie sie niu do Sta tutu Mię dzy naro do wej Rady
Pie lę g nia rek. Pol ska or ga ni za cja za wo do wa pielę g nia rek
za główny cel przy jęła odpo wie dzia l ność za roz wój pie lęg -
nia r stwa w Pol sce. Prze ja wiało się to w mo ty wo wa niu
swych człon kiń do ciągłego do sko na le nia oraz mo ty wo wa -
nia do per ma nent ne go ua ktua l nia nia wie dzy teo re ty cz nej i 
umie ję t no ści pra kty cz nych, zgod nych z roz wo jem nauk
me dy cz nych. Po mocą były ku r sy dla pie lę g nia rek oraz co -
ro cz ne zja z dy PSPZ, na któ rych wygłasza no re fe ra ty o te -
ma ty ce związa nej z pie lęg nia r stwem i dzie dzi na mi
po kre w ny mi [2].

Z ró ż nych wzglę dów nie wszy stkie pie lę g niar ki mogły
ucze st ni czyć w spo t ka niach Pol skie go Sto wa rzy sze nia Pie -
lę g nia rek Za wo do wych, dla te go z myślą o nich wy da wa no
spe cja l ne skry p ty za wie rające te ma ty kę wykładów i pełne
te ksty pre le kcji wygłasza nych pod czas zja z dów. Do da t ko -
wo od 1929 roku Pol skie Sto wa rzy sze nie Pie lę g nia rek
Zawo do wych roz po częło wy da wa nie włas ne go cza so pi s -
ma za wo do we go „Pie lę g niar ka Pol ska” [13, 16].

 Tab. 2. Kon gre sy Mię dzy naro do wej Rady Pie lę g nia rek w okre sie dwu -
dzie sto le cia mię dzy wo jen nego i udział pol skich pie lę g nia rek [16]

Data kon gre su MRP Kraj Pol skie de le ga t ki
Li piec 1925 Fin lan dia (He l sin ki) Zo fia Ko mo r ska 
1927 Szwa j ca ria (Ge ne wa) Hele na Na gó r ska 
7–14 li piec 1929 Ka na da (Mon tre al) Ja d wi ga Ro ma no wska 

9–15 li piec 1933
Fran cja (Pa ryż)
Be l gia (Bru kse la)

Ma ria Babic ka-Za cher to wa
Wanda Lan ka j tes 
Ja d wi ga Suf f czy ń ska 
Zo fia Wiłko mi r ska 
El ż bie ta Ra bo wska 
Ja ni na Ma sie wicz-We iman
Ma ko wska-Kol be r go wa 

19–24 li piec 1937 An glia (Lon dyn) Ja d wi ga Suf f czy ń ska

Od chwi li wstąpie nia do Mię dzy naro do wej Rady Pie lę -
g nia rek pol skie pie lę g niar ki, człon ki nie PSPZ czyn nie
ucze st ni czyły w zja z dach mię dzy naro do wej or ga ni za cji
od by wających się naj pierw co dwa, a od 1929 roku co czte -
ry lata. De le gat ka mi na Kon gre sy Mię dzy naro do wej Rady
Pie lę g nia rek w głów nej mie rze były ab so l wen tki Wa r szaw-  
skiej Szkoły Pie lęg nia r stwa (ta be la nr 2). Pod czas zja z dów
MRP pol skie pie lę g niar ki za po zna wały się z za gad nie nia -
mi do tyczącymi nowo cze s ne go pie lęg nia r stwa. Wspó l ne
spo t ka nia sprzy jały wy mia nie do świa d czeń, a wygłasza ne
re fe ra ty i dys ku sje pełniły fun kcję do sko nalącą. Umo ż li -
wiało to two rze nie pod staw pol skie go pie lęg nia r stwa za wo -
do we go na wy so kim po zio mie, zgod nym z naj no wszy mi
wy ty cz nymi i osiągnię cia mi [2].

Założe nia, ja kie przy jęły twó r czy nie i pó ź nie j sze człon -
ki nie MRP miały za pe w nić wy so ki sta tus społecz ny i za wo -
do wy wszy stkim pie lę g niar kom. Osiągnię cie tego celu było 
mo ż li we poprzez od po wied nie przy go to wa nie w spra w nie
fun kcjo nującym sy ste mie kształce nia oraz usan kcjo no wa -
nie pra w ne zawodu. Przy ję te wy ty cz ne wy zna czały dro gę
pol skim pie lę g niar kom, a zwłasz cza „li der kom pie lęg nia r -
stwa pol skie go”. Pod ję te działania przez pie r wsze ab so l -
wen tki szkół pie lęg nia r skich w Pol sce, przy czy niły się
w niedługim okre sie do po wsta nia no wych in sty tu cji na
wy so kim po zio mie dy da kty cz nym kształcących pie lę g -
niar ki dyp lo mo wa ne. Głów nym osiągnię ciem pol skie go
pie lęg nia r stwa okre su mię dzy wo jen nego było przy ję cie
w 1935 roku Usta wy o pie lęg nia r stwie, w zgo dzie z dąże nia -
mi pol skich pie lę g nia rek, co było po twier dze niem założeń
twó r czyń Mię dzy naro do wej Rady Pie lę g nia rek [2].

Pol skie pie lę g niar ki w celu do sto sowy wa nia po zio mu
pie lęg nia r stwa w na szym kra ju do wy ma gań świa to wych
ucze st ni czyły nie ty l ko w zja z dach Mię dzy naro do wej Rady 
Pie lę g nia rek, ale korzy stały także z wy ja z dów sty pen dia l -
nych, któ re umo ż li wiały pod ję cie edu ka cji na stu diach wy -
ższych oraz pra cy w ró ż nych zakładach ochro ny zdro wia
[14, 16].

2. Fun da cja Roc ke fel le ra. Isto t ne zna cze nie w two rze -
niu pod staw i uma c nia niu pie lęg nia r stwa pol skie go przy -
pi su je się Fun da cji Roc ke fel le ra, or ga ni za cji po wstałej
w 1913 roku z ini cja ty wy Jo h na Da vi so na Roc ke fel le ra. Ze
wzglę du na rea li zo wa ne za da nia po sia dała ona w swojej
stru ktu rze Mię dzy naro do wy Wy dział Zdro wia oraz Wy -
dział Kształce nia Me dy cz ne go. Pol ska ko rzy stała z po mo cy
obu, jed nak główną fun kcję wspie rającą pol skie pie lęg nia -
r stwo pełnił Wy dział Kształce nia Me dy cz ne go. Wspa r cie
fi nan so we Fun da cji Roc ke fel le ra, umo ż li wiało wy jazd pol -
skim pie lę g niar kom na sty pen dia za gra ni cz ne. Wy ja z dy
sty pen dia l ne do kra jów Ame ry ki Półno c nej i Eu ro py Za -
chod niej po zwa lały na ua ktua l nia nie wie dzy oraz pod no -
sze nie kwa li fi ka cji za wo do wych [2].

Ucze st ni c two w szko le niach za gra ni cz nych było isto t -
nie dla początków ów cze s ne go szko l ni c twa pielę gnia r skie -
go w Pol sce [14]. Wzrost li cz by kan dy da tek ubie gających
się o przy ję cie do szkół, rosnące zapo trze bo wa nie na wy so -
ce wy kwa lifi ko waną ka drę pie lę g niarską w zakładach
służby zdro wia oraz dąże nie do profe sjona li za cji za wo du,
wy ma gało zwię ksze nia li cz by na uczy cie li za wo du. Ponad -
to pol skie pie lęg nia r stwo za wo do we sta wiało pie r wsze
kro ki, dla te go nie zmie r nie wa ż ne było ko rzy sta nie z do -
świa d czeń in nych, ce lem bu do wa nia mo c ne go fun da men -
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tu na przyszłość oraz za pe w nie nia wy so kie go po zio mu
i ja ko ści zgod nych z naj no wszy mi obo wiązującymi założe -
nia mi i stan dar da mi. Ko rzy sta nie z do świa d cze nia in nych
kra jów w za kre sie stwo rze nia sy ste mu pielęgniarstwa po -
zwa lało jed no cze ś nie na uni ka nie błędów [2].

Fun da cja Ro ke fe le ra czyn nie przy czy niła się do po wsta -
nia Wa r sza wskiej Szkoły Pie lęg nia r stwa (WSP), któ rej sta -
tus przy go to wa no na pod sta wie ana lo gi cz nych in sty tu cji
za gra ni cz nych kształcących pie lę g niar ki. Wśród ka dry dy -
da kty cz nej Wa r sza wskiej Szkoły Pie lęg nia r stwa zna lazły
się in stru ktor ki pie lęg nia r stwa, któ re przy były do Pol ski
z ra mie nia Ame ryka ń skie go Cze r wo ne go Krzy ża, przy
współpra cy fun da cji [14]. Przy udzia le Fun da cji Roc ke fel -
le ra w 1925 roku w Kra ko wie po wstała Uni wer sy te cka
Szkoła Pie lę g nia rek i Opie ku nek Zdro wia. W 1921 roku
oprócz WSP po wstała szkoła pie lęg nia r ska w Po zna niu,
a w dwa lata pó ź niej w 1923 roku ko le j na w Wa r sza wie [1].
Po do b ne in sty tu cje two rzyła ona już wcze ś niej w in nych
czę ściach kra ju przy współpra cy z Ame ryka ń skim Cze r -
wo nym Krzy żem, lo kalną społecz no ścią i wład za mi.

Potrze ba przy go to wa nia wykwa lifi ko wa nej ka dry dy dak- 
ty cz nej, któ ra spro stałaby obo wiązującym no wo cze s nym
ów cze s nym stan dar dom, wy ma gała ciągłego pro ce su do -
sko na le nia za wo do we go. W związku z tym, dość li cz na gru -
pa pol skich pie lęgnia rek ko rzy stała z za gra nicznych wy ja z -
dów sty pen dia l nych z ini cja ty wy Fun da cji Roc ke fel le ra.

Wśród pie lę g nia rek, któ re sko rzy stały z wy ja z dów fi -
nan so wa nych przez ową fun da cję były Ma ria Babic ka-Za -
cher to wa (1892-1944), Han na Chrza no wska (1902-1973),
Te re sa Ku l czy ń ska, Ja d wi ga Ro ma no wska(1895-1964)
i Wan da Lan ka j tes (1896-1970). Na uczy cie le WSP pod czas 
po by tów sty pen dia l nych ucze st ni czy li w li cz nych szko le -
niach i ku r sach do sko nalących, po dej mo wa li na ukę na
stu diach wy ższych i w za wo do wych szkołach pie lęg nia r -
skich. Dzię ki wy ja z dom pod no siły swo je kwa li fi ka cje za -
wo do we w za kre sie wie dzy i umie ję t no ści pra kty cz nych. 

 Tab. 3. Pol skie sty pen dy stki Fun da cji Roc ke fel le ra
Sty pen dy stka Kraj Czas po by tu
Ma ria Ba bi cka. An glia 1925-1926
Han na Chrza no wska Fran cja; Be l gia 1925-1928

Władysława Dzie mi do wicz
USA
Fran cja
Be l gia

1924
1925
1928

Wanda Lan ka j tes
Fran cja; Be l gia; Au stria; An glia; 
No r we gia; Ho lan dia; Be l gia;
USA; Ka na da

1925
1928
1935

Ja ni na Ma sie wicz USA 1931-1932
Irena Mie dzi ń ska Au stria 1928
He le na Na gó r ska USA 1925

Ja d wi ga Ro ma no wska
Fran cja
Be l gia; An glia

1926
1927

Ja d wi ga Su f czy ń ska An glia 1926-1927
Hele na Su ryn Fran cja 1924-1925
Zo fia Wa si le wska Fran cja 1925

Zofia Węcławo wicz 
Fran cja;
Be l gia

1926

Zo fia Za wa dz ka Fran cja 1927
Małgo rza ta Żmu dz ka Ka na da 1925-1926

Źródło: 14.

Nowe do świa d cze nia uzy ska ne pod czas po by tów za
gra ni cą prze ka zy wały po po wro cie do Pol ski, swym ko le -
żan kom pie lę g niar kom wnosząc zna cz ne zasługi w roz wój
nowo cze s ne go pie lęg nia r stwa w Pol sce. Naj czę ściej pol skie
pie lę g niar ki były kie ro wa ne na wy ja z dy sty pen dia l ne do
kra jów Eu ro py Zachod niej, tj. An glii, Fran cji, Be l gii oraz
Au strii. Wie le z nich miało też mo ż li wość za po zna nia się
z po zio mem pie lęg nia r stwa w Sta nach Zjed no czo nych
i Kanad zie. Pie r wsze sty pen dy stki Fun da cji Roc ke fel le ra
wy je chały na nie dzię ki sta ra niom Helen Bri d ge (1885-
1964), dy re ktor ki Wa r sza wskiej Szkoły Pie lę g nia rek. Więk-  
szość pie r wszych pol skich sty pen dy stek Fun da cji Roc ke -
fel le ra pra co wało w Wa r sza wskiej Szko le Pie lę g nia rek na
sta no wi skach na uczy cie li i in stru kto rów za wo du [14].
Te re sa Ku l czy ń ska, Ma ria Wi sz nie wska, Władysława
Dzie mi do wicz i Wan da Żurawska pod czas po by tu w USA
uko ń czyły stu dia po dyp lo mo we. Po po wro cie do Pol ski
T. Ku l czy ń ska i M. Wi sz nie wska pod jęły pra cę w Wa r sza -
wskiej Szko le Pie lę g niarek.

Uzy ska ne do świa d cze nia i umie ję t no ści pod czas wy ja z -
dów sty pen dia l nych, po zwa lały na przy go to wa nie słucha -
czek WSP do pra cy w za wo dzie pie lę g niar ki na bar dzo
wy so kim po zio mie, zgod nym z naj no wszy mi osiągnię cia -
mi pie lęg nia r stwa ame ryka ń skie go i euro pe j skie go [14,
15]. Wy ja z dy pie lę g nia rek na za gra ni cz ne sty pen dia były
mo ż li we dzię ki zna jo mo ści ję zy ków ob cych przez sty pen -
dy stki. Nie któ re z pol skich pie lę g nia rek znały na wet ki l ka
ję zy ków ob cych. Po twier dza to wy so kie umie ję t no ści
i kwa li fi ka cje pie lę g nia rek pol skich w okre sie mię dzy wo -
jen nym, kie dy pie lęg nia r stwo za wo do we w Pol sce za czy -
nało się two rzyć [14].

Po wsta wa nie no wych in sty tu cji ochro ny zdro wia oraz
roz wój le cz ni c twa otwa r te go w Pol sce zwię kszyły zapo -
trze bo wa nie na wy so ko wy kwa lifi ko waną ka drę pie lę g -
niarską. Do da t ko wo działania służby zdro wia związane
z pro fi la ktyką nie były do brze zna ne w związku z tym wy ja -
z dy sty pen dia l ne Fun da cji Roc ke fel le ra przy go to wy wały
ta k że pol skie pie lę g niar ki do pra cy w tej dzie dzi nie.
Przykład może sta no wić oso ba Zo fii Ko mo r skiej, któ ra po
po wro cie ze sty pen dium objęła sta no wi sko in stru ktor ki
zdro wia pub li cz ne go w Sta cji Opie ki nad Matką i Dzie c -
kiem Polsko -Amery kań skie go Ko mi te tu Po mo cy Dzie -
ciom w Wa r sza wie [14].

„Spe cy ficzną formą od działywa nia w za kre sie me ry to-
rycz nym na roz wój pol skie go pie lęg nia r stwa były od wiedziny
w na szym kra ju przed sta wi cie li Fun da cji Ro ke fe le ra i de le- 
gowa nych przez nią pie lę g nia rek, dla za po zna nia się ze sta -
nem pie lęg nia r stwa w Pol sce” [2, s. 36]. W 1930 roku Pol -
skę wi zy to wała Mary Ro brets, re da ktor ka cza so pi s ma
„The Ame ri can Jo u r nal of Nu r sing”. W 1938 roku przybyła
do Pol ski Miss Cro well, przed stawi cie l ka Fun da cji Ro c ke-
fel le ra [16]. Po by ty świa to wych au to rytetów pie lęg- nia r -
skich i ob se r wa cja roz wo ju pol skie go pie lęg- nia r stwa
dawały do da t ko wo, poza wza jemną wy mianą do świadczeń,  
mo ż li wość obie kty w nej jego oce ny.

  PODSUMOWANIE

Międzynarodowa Rada Pielęgniarek przyczyniła się
w zna cz nej mierze do budowy podstaw polskiego pie lęg-
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niarstwa. Organizacja zrzeszająca pielęgniarki udzielała
wsparcia merytorycznego i personalnego, a jednocześnie
wyznaczyła wysokie wymagania, do których Polska była
zobowiązana się dostosować, zmie rzające do pro fe sjo-
nalizacji pielęgniarstwa. Polskie pielęgniarstwo korzystało
z gotowych wzorów i osiągnięć MRP, ale adaptacja stan-
dardów pielęgniarstwa z krajów Ameryki Północnej i Europy 
Zachodniej wymagała dostosowania ich do polskiej kultury,
tradycji oraz sytuacji gospodarczo-ekonomicznej kraju.
Wprowadzenie w życie ustaleń MRP było możliwe dzięki
postawom polskich pielęgniarek, pełnych poświęcenia i za -
anga żo wa nia, które przez Irenę Wrońską zastały określone 
„liderkami pielęgniarstwa zawodowego w Pol sce” [5].

Fun da cja Roc ke fel le ra przy czy niając do roz wo ju szko l -
ni c twa pielę gnia r skie go i pod no sze nia kwa li fi ka cji za wo -
do wych czyn nych pie lę g nia rek, wy ka zała znaczącą po moc
w two rze niu pod staw pol skiego szko l ni c twa pielę gnia r -
skie go i le cz ni c twa otwa r te go. Wspa r cie ma te ria l ne i per -
so na l ne stwa rzało op ty ma l ne wa run ki dla jego roz wo ju.

Podziękowania: Kierujemy podziękowania do Komisji
Historycznej Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego za
możliwość skorzystania ze zbiorów archiwalnych w 2003
roku. Szczególne podziękowania składamy Pani Anieli
Jabłko wskiej.
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